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W i.obolę w Tt·aln.c STU 
odbył się h!'ncfis promocyjn~· 

mlocl<.'j aktorki ze Siarcl("ti T<.'-
alru Beaty Fudalej. · 

Benefisy stały się już tra- · 
dycją Teatru STU. Bywało 
różnie. To spotkanie można 
zaliczyc do udanych . Beata 
Fudalej . wyst<1piła w i;pckta­
klu pt ... Robota bardzi ej szki­
cowa" wg .. Firmy portretowej " 
Stanisława Jgncego Witkiewi­
cza. Aktorka sam:i napisała 
scenariusz. sama przedstawie­
nie "· .,..reż ... ·scro\\"ala i sa?l;a 
br:iwu.row~ je zagrab. Pod­
sta\\"~ hyly manifesty cz~·stej 
formy: .. v:5pania ty tel kot. z 
ktor_q~·, :m;l:ia zrobić wszyst­
ko„ - _;~J; stwierdzi!<\. l\lu­
z.,·kę do ,opekt:•klu napi~; :l i 
Zl>ignkw lt;tj Stanisław 

Radwan. 
Tradycj;i jest, że bohater 

wieczoru zaprasza gości. ·rym 
razem na prośbę Beaty Fuda­
lej wystąpili aktorzy St;1rego 
Teatru Ewa Kolasińska i .Jc­
rą llińczycki oraz Maria Ko­
krl>ska i Rafa! Dziwisz. 

W p~zerwi c . na chwilę : te­
atr zam ieni! Fię w prnwdziw;1 
firmę portn>tow:i:' - w trak­
cie trw:mi:i spektaklu studen ­
ci ASP szkicowali portrl'ty 
aktorki . a póż.niej J\:rzysztof 

· .Jasiński prowadził lic~·tację . 
NaidrożC'j kupił obraz warsza­
wianin z pochodzenia. Marian 
Glinka, udawndniaj;ic tym sa­
mym, że krakowianie s:1 je ­
dnak 03zczędni. 

Na zaproszeniu było zapo­
wiedziane: „zblazowane' spot­
kanie towarzyskie z udziałem 
wszystkiego i wszystkich po­
za kokainą. Wst~p. jak na 
każdy benefis, »za butelką wi­
na«, mile widziane prezenty · 
rzeczowe •. wdzięk, elegancja i 
stroje wieczorowe. „ ~ . · ·· 

Zgubiony numerek Teatru 
STU kosztuje 50 tysięd . 
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